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Wychodzi tray razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę. 


Dlaczego 
Liga Narodów 


nie może rozwikłać konfliktu 
afrykańskiego. 
Szefowie delegacyj rozjechali się, ale wszy- 
stko przemawia za tem, że w wielkim jesiennym 
sezonie genewskim nastąpiła przerwa tylko — 


krótkotrwała. Ani sesja Rady Ligi Narodów, 
ani doroczne Zgromadzenie Ligi nie zostały 


zamknięte. Urzędują wszystkie normalne orga- 


ny Ligi Narodów i urzędują również instylucje 
nadzwyczajne — komitet 5-ciu i komitet 13-tu. 
Zmobilizowana w ten sposób Liga Narodów 
może w każdej chwili uruchomić swój aparat. 

W jakim celu? Czy dla zapobieżenia gro- 
żącej wojnie w Afryce? — Smutna, krótka. 
ale najzupełniej zgodna z prawdą odpowiedź 
na to pytanie brzmi, — nie!.. Rozpoczęciu 
wojny Liga Narodów przeszkodzić nie zdoła, 
tak jak nie zdołała tego dotąd uczynić, mimo 
całomiesięcznych wysiłków. 

Wojna rozpocznie się w chwili, gdy przy- 
gotowujący ją uznają moment za odpowiedni 
po temu. 

Nie zapobiegła wojnie i nie zapobiegnie, bo 
zapobiec nie mogła. Postawione przed nią 
zadanie przekraczało jej mażliwości. 


ne. W. raporcie komitetu 5<cia, przyjętym 
jednomyślnie przez Radę Ligi, powiedziane 
zostało wyraźnie, że Liga nie może wydać 
jednego ze swych członków do dyspozycji 
innego. Na tem jednak koniec. Po stwierdze- 
nin lego, Liga sloi bezradnie przed zagadnie- 
niem żądań ekspansywnych Włoch w Afryce. 

Złą przysługę oddali Lidze Narodów ci, 
którzy na nią zwalili ciężar ponad siły, każąc 
jej zajmować się rozwikłaniem dramatycznego 
splotu interesów kelonjalnych wielkich 
mocarstw. 

Bo tem, a niczem innem jest awantura 
afrykańska.. Miesiąc pobytu w Genewie pozwo- 
lit bardzo dokładnie obejrzeć kulisy wyprawy 
włoskiej i szachowania jej przez Wielką Bry- 
lanję. Jest oczywistem, że kryzys gospodarczy 
i populacyjny Włoch pcha, — zdaniem Rzymu 
— Bennito Mussoliniego na drogę poszukiwania 
rozwiązań poza granicami swego kraju, poza 
Europą. Zdaniem tem — konieczność zdobycia 
terenów dla duszących się na ciasnym półwys- 
pie Włochów i potrzeba surowców dla rozbu- 
dowanego przemysłu, nie mogącego płacić za 
nie obcym w obawie o równowagę finansową 
musiały zrodzić myśl zdobycia jedynego jeszcze 
w Afryce nieobsadzonego przez Francję i 
Anglję kraju. Równie jednak oczywistem jest 
i to, że zarówno powodzenie, jak i niepowo- 
dzenie imprezy zdobywczej Włoch musi za- 
peas stanowi posiadania mocarstw kolonjal- 
nych. 

Uda się — wówczas można będzie myśleć 
o pójściu dalej — w kierunku Egiptu, a może 
brytyjskieh posiadłości w Afryce środkowej. 

Nie uda się — wówczas trzeba będzie szu- 
kać rekompensaty — zawsze w tym samym 
kierunku. 

Jest aż nadto zrozumiałe, że równie prze- 
widująca, jak mądra, trzeźwa i uparta polityka 
angielska szuka już obecnie sposobów przeciw- 
działania, nie łudząc się zresztą, że udać się 
może metoda perswazji, lub demonstracji wo- 
jennej. Najprawdopodobniej nie będzie można 
ograniczyć się tylko do pokazywania swych 
pancerników i krążowników wzdłuż wybrzeży 
morza Sródziemnnego... Może zajść potrzeba 
użycia ich pięknego uzbrojenia, ale przecież 
zawsze o wiele dogodniej przystąpić do jakiej- 
kolwiek akcji w imieniu Ligi Narodów, aniżeli 
w imię obrony interesow Wielkiej Brytanji. 

Dlatego Wielka Brytanja użyje wszelkich 
sposobów dla utrzymania sprawy abisyńskiej 
w trybach procedury ligowej, o ile udało się ją 
raz w maszynerję tę wcishąć. Konflikt kolonjal- 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty. 
kwarłalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł. 


W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze- 
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda- 
nia niedosłarczonych numerów lub odszkodowania. 


wiadomość, że litewska rada ministrów na spe- 


- wes posiedzeniu postanowiła zmienić 


Jedyne, 
co Liga uczynić mogła — już zostało uczynios 


"w końcu bieżącego tygodnia. 


Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Telefon Nr. 59. Konto czekowe P, K. O. Nr. 145266, 
Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw. 
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Rok Il. Nowemiasto n. Drwęcą, czwartek dnia 3. października 1935 r. Nr. 117 
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Sejm i Senat zwołane na sesję nadzwyczajną 


Pierwsze posiedzenie nowowybranych ciał ustawodawczych odbędzie się w piątek 4 października. 


WARSZAWA. P. Prezydent Rzeczypospo- | © godzinie 10, otwierając tym dniem sesję nad- 
litej zarządzeniem z dnia 30 września z w o ła ł | zwyczajną dla ukonstytuowania się Sejmu fi 
Sejm i Senat na pierwsze posiedzenie na piątek | uchwalenia regulaminu. 
dnia 4 października. Zarządzenie brzmi: Za- Warszawa, dnia 30 września 1985 r. 
rządzenie Prezydenta Rzplitej o zwołaniu Sejmu. Prezydent Rzplitej: (—) Ignacy Mościcki. 
Na podstawie art. 12 pkt. b i c ustawy kone Prezes Rady Ministrów: (—) W. Sławek. 


stytucyjnej zwołuję Sejm na pierwsze posiedze- Identyczne jest zarządzenie Prezydenta 
nie do Warszawy na dz. 4 października 1935 r. | Rzplitej o zwołaniu Senatu. 


EAR O DZEZZE ZET ZD E ORSZZZÓC ORK DAC NE OZ AA E ZERRZSGA 
Dwudniowe wybory do Sejmiku: Rada Ligi wstrzymuje ogłoszenie mobilizacji 


: : w Abisynji. 
Kłajpedzkiego. LONDYN. Korespondent Reutera w Addis 
KŁAJPEDA. W niedzielę w całym okręgu 


Abeba donosi, że chociaż cesarz podpisał de- 
kłajpedzkim odbywały się wybory do sejmiku 


kret o powszechnej mobilizacji, jednakże ogło- 
kłajpedzkiego. Według wiadomości, przebieg | szenie jego zostało wstrzymane na krótki okres 
głosowania wszędzie był spokojny. Frekwen- 


czasu na prośbę pochodzącą z Ligi Narodów. 
cja naogół bardzo duża. Technika głosowania Genewa nie wyśle komisji obserwatorów. 
okazała się tak bardzo skomplikowana, że już 


GENEWA. Wyniki narad komisji 3 rze- 
w ciągu pierwszych godzin głosowania było | czoznawców, wyznaczonej przez komitet 13, 
widoczne, że niemożliwością jest, aby w ciągu | zdaniem Havasa, prawdopodobnie zdecydują ne- 
niedzieli wszyscy uprawnieni do głosowania | gatywnie sprawę wysłania do Abisynji komisji 
mogli złożyć głosy. Spostrzeżenie to zakomu-| neutralnych obserwatorów, których zadaniem 
nikowano władzom w Kownie, skąd nadeszła į byłoby stwierdzenie odpowiedzialności w razie 
ewentualnej agresji. 

Na takie rozstrzygnięcie sprawy miały 
wpłynąć względy ańiay technicznej i geogra- 
ficznej oraz wynikające stąd trudności związane 
z wysłaniem mandatarjuszy Rady na zagrożone 
granice. 


Czołg osiągający szybkość 75 km na godzinę 

Pierwszy model zbudowane w Szwecji. 

SZTOKHOLM. „Svenska Dagbladet“ donosi 
o zbudowaniu przez jedną z fabryk szwedzkich 
nowego modelu czołgu, w którym taśma gąsie- 
nicowa może w ciągu 18 sekund być zastąpiona 
przez koła, przyczem załoga nie musi wycho- 
dzić nazewnątrz dla dokonania tego manewru. 
Ten typ czołgu, uzbrojony w armatę 37 mm. 
i 2 karabiny maszynowe, na kołach może osią- 
gać szybkość 75 km na godzinę, zaś na taśmie 
gąsienicowej do 40 km. Armja szwedzka za- 
kupiła jeden taki czołg dla celów eksperymen- 
talnych. 


Utworzenie rady przybocznej przy prezydencie 


m. Łodzi 
Wicewojewoda Godlewski powołany na 
stanowisko wiceprezydenta. 

WARSZAWA. Na podstawie art. 73 ustawy 
o częściowej zmianie ustroju samorządu terytor- 
jalnego p. minister spraw wewn. w dniu 30-go 
września 1935 r. ustanowił przy prezydencie 
miasta Łodzi radę przyboczną, składającą się 
z 24 osób. Do zakresu działania rady przy- 
bocznej należeć będzie wydawanie opinii w 
sprawach, które należą do rady miejskiej. 

Równocześnie p. minister spraw wewnętrz- 
nych powołał na stanowisko tymczasowego 
wiceprezydenta miasta Łodzi Mikołaja Godlew - 
l ) j skiego, wicewojewodę łuckiego, zwalniając go 
Wacławowi Jędrzejewiczowi i wręczył mu in-| na czas pełnienia funkcyj od pełnienia obowiąz- 
sygnja wielkiej wstęgi orderu Korony Włoskiej. I ków w służbie państwowej. 


©ZEBRŚ E RIZOWO DZT YRE RY PAZ STZZEERESEZA. E © TRE ADEL DOK TRACI 1 OGDODORĄ I S 
nie znających trosk, a zazdrosnych 0 wszystko, 
co na świecie może dziać się bez nich. Cóż 
jednak ich los, ambicje i dobrobyt mogą mieć 
wspólnego z bytem Ligi Narodów, jako instytucji? 
ê Nic, zupełnie nic... 

Takiem zagadnieniem była sprawa mandżur- Obecną swą przygnębiającą sytuację ma im 
ska, takiem była doktrynalnie potraktowana | także Liga w dużym stopniu do zawdzięczenia. 
sprawa rozbrojenia powszechnego i taką Podchwycili nadarzającą się sposobność do 


cję wyborczą w punkcie dotyezącym czasu 
głosowania, upowaźniając' gubernatora Kłajpedy 
do przesunięcia terminu głosowania do ponie- 
działku do godz. 6 po poł. Decyzja rządu ko- 
wieńskiego tłumaczona przez litewskie czynniki 
oficjalne wyłącznie względami technicznemi, 
wywołała w Kłajpedzie duże wrażenie. W ko- 
łach dziennikarzy zagranicznych przypuszczają, 
że uchwała ta poza względami technicznemi 
miała również na celu zwiększenie frekwencji 
głosów litewskich, o ile bowiem dobrze zorga- 
nizowani Niemcy już od wczesnych godzin sta- 
nęli gremjalnie do wyborów, o tyle ludność 
litewska nie kwapiła się do spełnienia swojego 
obowiązku obywatelskiego. 
Wyniki wyborów wiadome będą dopiero 


Niemey zamierzają przeciw wyborom wnieść 
protest. 


Rewizyta Litwinowa u min. Benesza w Pradze. 


Praga. Według krążących tu pogłosek, w 
październiku przybyć ma do Czechosłowacji ko- 
misarz Litwinów celem rewizytowania min, Be- 
nesza. 

W dniu 6 października przybyć ma do Cze- 
chosłowacji wycieczka dziennikarzy sowieckich 
rewizytujących dziennikarzy czeskich, którzy 
bawili w ZSZZ z początkiem br. 


Wysokie odznazzenie włoskie dla Ministra 


Wacława Jędrzejewicza. 
W dniu 30-ym września r.b. ambasador 
Włoch p. Bastianini złożył wizytę ministrowi 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego p. 


ny wielkich mocarstw raz przeniesiony na teren 
Genewy — nie łatwo da sięz niego usunąć. Ze 
nie da się jednak na nim rozwiązać — to rów- 
nież wątpliwości nie ulega. 


sprawa afrykańska, Z każdej z nich Liga Naro- | „pracy“. Poparli manewr wielkobrytyjski i ura- 
dów wychodzi osłabiona, w każdej z nich traci czyli Ligę Narodów jeszcze jedną sytuacją bez 
puważną dozę zaufania opinji publicznej — az | wyjścia. Będzie zawsze tak, ilekroć instytucja 
każdej z nich zadowolony jest tylko ten murem | genewska użyta będzie za narzędzie wielkich 
od świata i jego trosk odgrodzony „ludek sek- | mocarstw. 

retarjacki" Ligi, tych kilkudziesięciu nieprawdo- Wojna w Afryce komuś przyniesie pewnie 
podobnie w gotówkę i przywileje wyposażonych | zwycięstwo. Trudno przewidywać — kto będzie 
faworytów losu, żyjących eksterytorjalnie od | tym zwycięzcą. Zwyciężoną jednak będzie w 
15-tu lat, nietykalnych, nieodpowiedzialnych, ł każdym razie — Liga Narodów. 


GŁOS 


Olbrzymia manifestacja w Bielsku przeciw 
gwałtom czeskim. 


CIESZYN W Niedzielę przed południem 
odbyła się w Bielsku na dużym rynku olbrzy- 
mia manifestacja antyczeska. Morze głów zale- 
gło rynek. Po zagajeniu manifestacji i przemó- 
wieniu p. Janika, witany owacyjnie przemówił 

o Sląsku zaolzańskim red. Wolicki imieniem 
niepadiegłościow oów. Przemówienie red. Wolie- 
kiego przerywane było raz po raz oklaskami. 

Następnie zebrani uchwalili rezolucję, któ- 
rej treść brzmi następująco: 

„Organizacje niepodległościowe i reprezen 
tacje związków społecznych i kulturalnych oraz 
społeczeństwa miasta Bielska i Białej, zebrane 
na masowym wiecu w dniu 29 września w Biel- 
sku, stwierdzają z oburzeniem, że rząd czeski 
zabronił w dniu 22 września odbycia uroczys- 
tości dla uczczenia pamięci naszych nieodżało- 
wanych bohaterów lotniczych śp. Zwirki i Wi- 
gury, przez co w barbarzyński sposób dotknął 
uczuć całego narodu polskiego. 

Równocześnie protestują jak najostrzej wo- 
bec opinji całego cywilizowanego świata przeciw 
barbarzyńskiemu traktowaniu Polaków pod za- 
borem czeskim. 

Jako przedstawiciele ziemi śląskiej i ziem 
zachodniej Małopolski, które nie szczędziły ofiar 
wo ao ak ut na se rza m PALONO WY A swych czynów, ażeby zamanifesto- 


Płatowiec polski dla szerokich BG Spe ij 2 PĘPIINY BOYA APE 


Wielkie zainteresowanie wzbudził w czasie 
niedawnego pokazu lotniczego w Warszawie 
szybowiec z motorkiem o sile 35 KM. „Ama“. 
Nazwa tego zmotoryzowanego szybowca pocho- 
dzi od pierwszych Jiter nazwiska trzech kon- 
struktorów, studentów Politechniki Warszaw- 
skiej. 

Zbiornik benzyny w pierwszym modelu szy- 
bowca „Ama“ pozwala na dwie godziny lotu 
przy szybkości podróżnej do 100 klm. na godzi- 
nę. Konstruktorzy zamierzają zwiększyć możli- 
wości swego zmotoryzowanego Szybowca, po- 
większając zbiornik. W przyszłości więc będzie 
mogła „Ama przedsiebrać większe podróżne 
powietrzne, do 300 klm. Szczególnie korzystne 
dla załogi jest umieszczenie silnika poza kabiną, 
na skrzydle. Spaliny nie docierają bowiem do 
pilota. Niezwykle tania eksploatacja (5 razy 
tańsza niż płatowca) uprzystępni latanie na 
zmotoryzowanym szybowcu „Ama najszerszym 
sferom. 


Samochody ciężarowe w Polsce. 
Na Pemorzu kursuje ich 629 
Według ostatnich obliczeń, na terenie całej 
Polski zarejestrowanych jest 4.881 samochodów 
ciężarowych, z tego w Warszawie — 1.108, 
w województwie poznańskiem — 705, w pomor- 
skiem — 629, w śląskiem — 610, w łódzkiem — 
448, w krakowskiem — 352, w warszawskiem — 
267, we lwowskiem — 200, w kieleckiem — 184, 
w białostockiem — 114, w lubelskiem — 89, 
w wileńskiem — 51, w nowogródzkiem — 30, 
w stanisławowskim — 24, tarnopolskiem — 21, 
oraz w województwie poleskiem — 20 samocho- 
dów ciężarowych. 


wać wspólność Sląska Cieszyńskiego z Macierzą, 
nie możemy obojętnie patrzeć na rnaltretowanie 
rodaków i to dokonywane z całym cynizmem 
przez państwo chełpiące się hasłami demokra- 


tycznemi. 
Naszą dłoń bratnią zbryzgano krwią, gdy 
podawaliśmy ją Czechom w chwili powstania 


naszego państwa. Perfidja czeska wypaczyła 
wszelkie nasze usiłowania bratniego współżycia. 

Czas więc skończyć z manifestacjami i pa- 
pierowemi rezolucjami, a brutalności i gwałtom 
czeskim musimy dać należytą odpowiedź. 

Zakładając dziś uroczysty protest przeciw 
gwałtom czeskim, zwracamy się do całego na- 
szego społeczeństwa, aby obywateli <czeskich, 
pracujących u nas często na kierowniczych 
stanowiskach usunąć, a do naszego rządu ape- 
lujemy gorąco, ażeby poszedł na właściwą dro- 
gę zaopiekowania się dręczoną ludnością polską 
przez przyłączenie do Macierzy rdzennie pol- 
skich ziem aż po Ostrowieę. 

Jednocześnie wysłano depeszę do gen. 
Rydza-Śmigłego z wyrazami czci i przy wiązania 
żołnierskiego i gotowości poniesienia ofiary 
krwi oraz z apelem o przyłączenie zrabowanych 
przez Czechów ziem rdzennie polskich. 


Prem. Gömbös u kanci. Hitlera. 


Berlin. W ciągu dnia wczorajszego pre- 
mjer węgierski» Gómbós przyjęty został na 
dłuższej audjencji przez kanclerza Hitlera. W 
czasie rozmowy obecny był premjer pruski gen. 
Georing. Premjer Gómbós złożył również kolej- 
no wizyty ministrowi wojny Blombergowi oraz 
ministrowi spraw zagranicznych Rzeszy Von 
Neurathowi. Wieczorem uczęstniczył on w wy- 
danem przez premjera Georinga przyjęciu, na 
które pozatem przybyli ministrowie: von Neurath 
Blomberg, Schaht i Kerrl oraz ambasador von 
Ribbentrop. Przedpołudniem premjer Gömbös 
złożył wieniec na grobie Nieznanego Zołnierza. 


Szowinizm czeski szaleje. 


MORAWSKA OSTRAWA. Dn. 28 bm. 
żandarmerja czeska aresztowała w Mostach 
koło Jabłonkowa nauczyciela szkoły polskiej 
Alfonsa Bezuzkę, przeprowadzając równocześnie 
w jego  mieszkaniu* rewizję, podczas której 
skonfiskowano. dwa dłzienniki polskie z opisem 
pogrzebu Marszałka Piłsudskiego. W przed- 
dzień aresztowania Brzuzka kierował posiedze- 
niem miejscowego kółka samokształceniowego 


Macierzy szkolnej i próbą Zpiewu, przygotowa- 
nego na pogrzeb jednej z członkiń kółka. 
Zandarmerja czeska przesłuchała w związku: z 
tem wielu harcerzy i harcerek polskich, człon- 
ków kółka i absolwentów tej szkoły. . W czasie 
przesłuchiwania żandarmi zachowywali się nie- 
zwykle brutalnie. Jeden 2 żandarmów, terory- 
zując dzieci i chcąc wydobyć obciążające pol- 
skiego nauczyciela zeznania, krzyczał „Wy 
bestje polskie!“ „My was nauczymy rozumu w 


Morawskiej Ostrawie". 
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Spis jarmarków 
w miesiącu październiku 


Lubawa zwierzęcy 2 października 
Brodnica b 3 W 
Radzyn ogólny 3 k 
Lidzbark zwierzęcy 4 i 31 ,„ 

A kramny 7 ży 
Kiełpiny zwierzęcy 8 k 
Nowemiasto ogólny 9 * 

Łasin zwierzęcy 10 ,, 


Nieżywięć pow. brodn. ogólny 10 ,, 

Kurzętnik zwierzęcy 16 ,, 

Płośnica F; $QG 5; 
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Jaki jest udział kapitału zagranicznego 

w naszem gospodarstwie narodowem. 

W Polsce istnieje 1226 krajowych spółek 
akcyjnych, o kapitale 4.180 miljonów złotych. 
Kapitał zagraniczny ujawniony wyraża się w 
wysokości 1.849 milj. zł, a zatem wynosi on 
44 proc. kapitału akcyjnego. Największy proc. 
kapitału zagranicznego ma hutnictwo, bo aż 
84 proc., następnie gaz, woda, elektryczność 
77 proc., górnictwo 64 proc., przemysł chemicz- 
ny — 58 proe. Ubezpieczalnie 43 proc., komu- 
nikacja i transporty 38 proc., papierniclwo 32 
proc., przemysł metalowy 25 proc., przemysł 
drzewny 20 proc., przemysł budowlany 29 proc. 
przemysł włókienniczy 22 proc., przemysł mi- 
neralny 19 proc., handel pieniężny 19 proc., 
handel towarowy 17 proc., przemysł spożywezy 
15 proc., przemysł odzieżowy 13 proc. 


Stan bezrobocia w Polsce, 

Według danych biur pośrednictwa pracy 
przy Funduszu Pracy na dzień 28-go bm. zare- 
jestrowano na terenie Rzeczypospolitej ogółem 
257.550 bezrobotnych, czyli o 3.570 bezrobotnych 
mniej, aniżeli .w tygodniu poprzednim. 

W porównaniu z tym samym okresem roku 
ubiegłego, liczba bezrobotnych zmniejszyła się 
w roku bieżącym o 3.570, 


Przekład monografji o Marszałku Piłsudskim 
na kilkanaście języków świata. 
Piękna inicjatywa lektorów Uniwersytetu 
Józefa Piłsudskiego. 

W związku z przemianowaniem Uniwersy- 
tetu Warszawskiego na Uniwer. Józefa Piłsud- 
skiego lektor języka węgierskiego, p. Emanuel 
Korompay, wystąpił do wszystkich lektorów 
Uniwersytetu z projektem, aby każdy z nich 
przetłumaczył jedną z polskich monografij 
o Marszałku Piłgudskim na swój język ojczysty. 

Projekt ten został przyjęty z pełnem uzna- 
niem. Akces do tej pory zgłosili lektorzy 
i lektorki: 

Zuzanna Strowska (francuski język,) Hilda 
Motler (angielski), dr. Klara Ostrow ska (niemie- 
cki), Katarzyna Czajkowska (ukraiński), ks. dr 
Hellon (ramuński),'dr. Benesić (serbsko-kroacki) 
Sergejusz Kułakowski (rosyjski), Birger Calle- 
man (duński i szwedzki), dr. Nakaszydze (gru- 
ziński), inż. Jeśky (serbsko-łużycki). 

Dzięki tej pięknej inicjatywie . lektorów 
i lektorek Uniw. Józefa Piłsudskiego już w 
najbliższym czasie ukaże się zagranicą w róż- 
nych językach kilkanaście monogralij o Pierw- 
szym Marszałku Polski. i 


Z BIEGIEM FAL 


POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy) 

Pewnego rana Alegra położywszy rękę na 
ramieniu brata rzekła: 

— Zdaje się, że Izola nie jest tak silną jak 
być powinna i widzę ogromną różnicę od prze- 
szłego roku. 

Postanowiono zawołać doktora Baynhama, 
który zjawił się następnego dnia po południu. 
Nie znalazł żadnej organicznej wady, lecz tylko 
wielkie ogólne osłabienie. Dał takie mnóstwo 
przepisów co do djety, iż zdawało się Izoli, iż 
chce aby jadła i piła cały dzień. 

Za poradą Baynhama wyjechano do Ply- 
montu, poradzić się znanej powagi lekarskiej. 
Stan Izoli uznano za poważny i doradzono wy- 
słać ją dla przepędzenia zimy do łagodniejsze- 


go klimatu. Chorej powiedziano, że zalecony 
ma pobyt w cieplejszym klimacie i mąż ją za- 
wiezie tam zaraz po Bożem Narodzeniu. Z wilją 


Nowego roku zabrano Allegrę, niańkę i małego 
i ruszono do San Remo. Humor [zoli znacznie 
się poprawił od czasu, gdy podróż postanowio- 
ną i zdecydowaną została. 

Rok nowy liczył zaledwie tydzień swego 
istnienia, gdy Allegra z Izolą były już w kraju, 
gdzie Styczeń ma tak ciepłe księżycowe wie- 
czory, jak u nas czerwiec. Izola wyglądała o 
wiele lepiej i silniej i miała minę więcej zado- 
woloną, co niezmiernie cieszyło męża. 

Mieszkali przeszło tydzień w hotelu, zanim 
się zdecydowali na wybór willi. Znaleźli wresz- 
cie jedną, która odpowiadała ich potrzebom. 
Był to obszerny, wygodny budynek, słoneczny, 
czysty zbudowany w szwajcarskim stylu, 


wznoszący się na stoku wzgórza, po zachodniej 
stronie miasta od strony morza. Z każdego 
prawie okna roztaczał się inny malowniczy 
widok. 

Z Lutym nadszedł karnawał i piękne San 
Remo wystroiło się odświetnie urządzając bitwę 
kwiatów. Pogoda stała się znowu pochmurna 
i chłodna, i Izola, która brała udział w tej za- 
bawie, czuła się cokolwiek gorzej po tej prze- 
jażdżce wśród wiatru i kurzu. Dostała małego 
kaszlu a lekarz radził jej być ostrożną. 

Siedm tygodni upłynęło od czasu przyby- 
cia Disneyów de Włoch i Izola przyzwyczaiła 
się do swego włoskiego wygnania. Co do kaszlu 
i bólu w boku, o których doktór mówił z nią 
tak poważnie, mało co sobie z nich robiła. Była 
szczęśliwa. Szczęśliwa miłością męża, towa- 
rzystwem jego w przechadzkach do lasu, ogro- 
du lub maleńkiej promenady nad morzem, gdzie 
muzyka przygry wała. 

W tydzień później lekarz zauważył, że 
stan jego pacjentki szybko się pogarsza, zalecił 
więc zmianę otoczenia. Disney postanowił za- 
mieszkać przez miesiąc kwiecień w Rzymie, 
tem więcej, że Izola gorąco sobie tego życzyła. 

Był to ostatni dzień ick pobytu w San 
Remo. Marcin, Allegra i kapitan Hulbert wy- 
ruszyli w długo odkładaną wycieczkę. 

Izoli dzień wydał się bardzo długim i wy- 
szła z domu na przechadzkę, Wyszła, gdy 
słońce świeciło, bez żadnego cieplejszego okry- 
cia, tymczasem pogoda się nagle zmieniła, nie- 
bo się zachmurzyło, morze nabrało ołowianego 
koloru. Izola wracała powoli i z trudnością 
pod górę po wązkiej ścieżce; coś uszła blizko 
na pół drogi, potem zmęczona, by opdocząć 
siadła na skraju lasu, skąd rezległy ku morzu 
roztaczał się widok. Znużona oparła głowę o 
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pień drzewa»: i i usnęła. Przebudziła się cała 
drżąca, deszcz bił jej prosto w twarz. Morze 
było teraz ciemniejsze, a tam poza wzgórzami 
czerwieniało niebo, „zapowiadając noc burzliwą. 

Wprost naprzeciw niej samotny jakiś statek, 
dość duży jacht z trudem walczył ze wzburzo- 
nemi falami. Stała długo z szeroko rozwartemi 
oczyma, zaciśniętemi wargami, patrząc w oba- 
wie, że statek lada chwila znajdzae się wśród 
otchłani wód, Kiedy statek zniknął za zakrę- 
tem skały, wróciła do domu. 


W ciągu nocy Izola miała gorączkę, wobec 
czego mąż z siostrą zdecydowali, że lepiej aby 
trochę wypoczęła i tym sposobem opóżniono 
podróż o dni kilka, a natomiast posłano po 
doktora. Ten zalecił przynajmniej trzydniowy 
wypoczynek. 

Nazajutrz zjawił się kpt. Hulbert. 

— Mam niespodziankę dla pani Disne ys 
rzękł, siadając obok Izoli. Czy pamięta pani 
ten jacht, który wczoraj walczył na morzu 
z burzą? 

— Tek — 
zatonął ? 

— Ale gdzież tam, jest zupełnie bezpieczny 
na kotwicy w zatoce. Nazywa się Eurydika, 
brat mój nim żegluje. Otrzymałem od niego 
depeszę, jutro odjeździa do Korfu. 

W tydzień później opuścili San Remo, gdyż 
doktor orzekł, że Izola może już znieść podróż, 
pomimo iż po ostatniej nieostróżności kaszel 
zwiększył się znacznie. 

Mieszkanie w Rzymie położone było w 
samem centrum miasta, blizko ogrodu. a wszę- 
dzie wokoło pełno było zieleni i świeżości. 
Pewna jestem rzekła Allegra, że po ty- 
godniu pobytu w Rzymie będziesz dużo 
zdrowszą. C. d. n. 


rzekła, wielce poruszona, czy 


Kronika. 


Newemiasto, dnia 2. września 1935 r. 


Sroda Aniołów Stróżów 
Czwartek Teresy od Dziec. J. 
Piątek + Franciszka Serafie. W. 


Słońca: wschód o godz. 5.40 zachód o godz. 17.11 


Przyspieszanie załatwiania podań w sprawie 
podatku gruntowago. 


Wobec stwierdzenia, że prośby właścicieli 
posiadłości gruntowych o zmniejszenie wymiaru 
podatku gruntowego, wskutek zmniejszania ogól- 
nego obszaru niekiedy załatwiune są zbyt 
powolnie, ministerstwo skarbu rozesłało do 
wszystkich izb skarbowych okólnik, zalecający 
wydanie natychmiastowe odpowiednich zarzą- 
dzeń i dopilnowanie jaknajszybszego załatwiania 
zalegających próśb i podań w tych sprawach. 

W okólniku swym ministerstwo skarbu za- 
znaczyło, że prośby tego rodzaju winny być 
załatwiane możliwie szybko i najdłuższy termin 
ich załatwiania nie może przekraczać jednego 
roku. 


Z miasta i powiatu. 
Ogłoszenie. 


Niniejszem podajemy do publicznej wiadomości, że 
mistrz kowałski p. Michał Czarnotta stawił wniosek o 
udzielenie koncesji na budowę kuźni, którą wnieść za- 
mierza na nabytej nieruchomości przy ul. Okólaej obok 
posiadłości p. Szezerbiekiego, przy zastosowaniu komina 
wysokości 10-ciu metrów. 

Ewentualne sprzeciwy wnosić należy do Zarządu 
Miejskiego w terminie 8-dniowym. 


Nowemiasto n. Drwęcą, dnia 30 września 1935 r. 
Tymczasowy Burmistrz (—) Wachowiak. 


Zabawa taneczna 


z okazji „Tygodnia Szkoły Powszechnej". 


Nowemiasto. Komitet organizacyjny „Tygodnia 
Szkoły Powszechnej w Nowemmieście urządza w niedzie- 
lę dnia 6-go października br. o godz. 20 tej w sali gimna- 
stycznej Szkoły Powszechnej. Zabawę taneczną dla mło- 
dzieży szkolnej. 

Wstęp na zabawę 99 gr. 

Bufet na miejscu. Orkiestra doborowa. 

Początek zabawy dla młodzieży o godzinie 17-tej. 

Dary do bufetu mile i chętnie przyjmowane będą 
przez Komitet w niedzielę o godz. 14-tej w sali gimna» 
stycznej. 


Uwaga Sokoli. 


Nowemiasto. W czasie od 1. do 10. października 
br. w godzinach od 16 — 18-tej przeprowadzam próbę o 
Państwową Odznakę Sportową dla gniazda Nowegomia- 
sta na boisku sportowem przy ulicy Jagiellońskiej. 
Zatem chcesz mieć w Sokole głos, zdobądź na boi- 
skus P. O. S, Czołem. 
(—) St. Lendzion, Naczelnik Okręgu VE 


Båtzność Krakusi! 


Nowemiasto. Z dniem 6 października rozpoczyna 
tut. Pluton Krakusów rok szkolny. Celem omówienia 
spraw związanych z przydziałem zadeklarowanych koni 
i t.d. odbędzie się w dniu 2 bm. o godz, 17,30 w lokalu 
p. Swiniarskiej zebranie wszystkich członków. 

W zebraniu tem winni brać udział wszyscy człon- 
kowie. Pozatem mogą brać udział w zebraniu przedpo- 
borowi, którzy pragną wstąpić w szeregi P.W. konnego 


Krakusów. Komendant. 
Do właścicieli koni! 


Nowemiasto. W dniu 6 października rozpoczyna 
tut. Pluton Krakusów rok szkolny. W związku z tem 
uprasza się P,P. właścicieli koni do wydania na czas 
ćwiczeń koni zgłaszającym się Krakusom. Cwiczenia od- 
bywać się będą w niedzielę między godz. 14—15. 

Konie oddane przez właścicieli do oddziału Kraku- 
sów będą oszacowane przez specjalną komisję szacunkową 
w skład której wchodzi Komendant Rejonu Krakusów 
jako przewodniczący, Komendant danej jednostki wojsko- 
wej, lub Po.iutowy lekarz Weterynarji, oraz po 1 przed- 
stawicielu ziemian i małorolnych wyznaczonych przez 
Starostwo. 

W razie nieszczęśliwego wypadku konia w czasie 
ćwiczeń lub też w razie padnięcia konia w związku z 
ćwiezeniami Krakusów zostaje właścicielowi wypłacona 
pełna kwota szacunkowa wyznaczona swego czasu przez 
komisję. Wszystkim koniom zarejostrowanym i oddanym 
do ćwiczeń w P.W. należy się pomoce weterynaryjna 
bezpłatnie. 

Właścicielom koni Krakusów przyznaje się po 2 la- 
tach pobytu w szeregach P.W. konnego — prawo zakupu 
po cenie szacunkowej (wywoławczej) jednego konia wy- 
brakowanego w formacjach wojskowych. 

Komeadaut. 


Z sali sądowej 

Nowemiasto. We wtorek dnia 1 października 
odbyły się przed tut. Sądem Grodzkim rozprawy karne, 
na których zasądzeni zostali: 

Niekiewicz Józef i Alfons z Wonny za kradzież leśną 
— każdy po 34 zł. grzywny lub 2 dni aresztu. 

Łazowski Feliks, bez stałego miejsca zamieszkania 
za włóczęgostwo — 4 mieś. przymusowej pracy w Zakła- 
dzie w Chojnicach. 

Kuciński Antoni z Otręby za kradzież leśną 10 zł. 
grzywny lub 2 dni aresztu. 

Jurkiewicz Jan i Figurski Franc. z Mroczna za 
kradzież pieniędzy i kilku drobnych przedmiotów każdy 
po 3 miesiące aresztu. 

Ponadto w dniu 28 września ogłoszony został wy- 
rok skazujący Reszków Antoniego i Tadeusza za kradzież 
drzewa z lasu państwowego — na karę aresztu po 4 mies. 
oraz po 399,90 zł. grzywny z zamianą wrazie nieściągal- 
ności na 68 dni aresztu. 


Podziękowanie. 
Lubawa. „Zarząd Koła Przyjaciół Hare. w Luba- 
wie wyraża bardzo serdeczne podziękowanie za pracę w 
Związku Harc. Polskiego na terenie naszego miasta p. 
Komendantowi hufca męskiego Zygmuntowi Czajkowskie- 
mu, p. Delegatowi Koła dyr. Janowi Podobie, p. Skarbni- 
kowi Edwardowi Małuszewskiemu i p. kier. Rudolfowi 


Narlochowi, którzy ze względów służbowych opuścili 

Lubawę.* : 

Ża Zarząd: (—) Dr. Wacław Wierzbowski 
prezes K. P. H. w Łubawie. 


: 10—25 gr, 


GŁOS LU BAWSKT 


Hallo, tu Lubawa !!! 

Przypominamy, że w 3 dzień „Tygodnia Szkoły 
Powszechnej“ t. j. czwartek 3-gv października odbędzie 
się w cukierni p. Blocha o godz. 18-tej „Czarna Kawka“. 
z której część dochodu przeznacza się na cele tegoż „Ty- 
godnia*. Wstęp wolny. Ze względu na doniosły eel o licz- 
ny udział prosi. Komitet, 


Z życia Związku Rezerwistów. 

Lubawa. W niedzielę, dnia 29 września br. o godz. 
15-tej, odbyło się w lokalu p. Dakowskiego Wacława 
siódme zkolei zebranie Zw. Rezerwistów Koła Lubawa. 

Zebranie zagaił prezes Związku p. Dakowski, po- 
czem podał porządek obrad. Sekretarz p. Lippert odczy- 
tał protokół z poprzedniego (ostatniego) zebrania, który 
przyjęto bez zmian. 

Po odczytaniu protokołu, p. Dakowski wspomniał 
o przeprowadzonem ślubowaniu członków Zw. Rezerwis- 
tów Placówki Prątnica, poczem wszyscy zebrani powstali 
i złożyli na ręce prezesa Zarządu Koła ślubowanie, któ- 
rego tekst przytaczamy w całości: „Ja..... wstępuję w sze« 
regi Związku Rezerwistów i ślubuję, że: 

Państwo Polskie jest dla mnie dobrem najwyższem, 
któremu każde inne dobro, a tembardziej własne pod- 
porządkuję; : 

Niepodległości Jego, wywalczonej genjuszem Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego i trudem żołnierskim najlep- 
szych obywateli, będą bronić do ostatnich sił i tehu; 

W pracy mej w szeregach Związku Rezerwistów 
kierować się będę jedynie i wyłącznie przekazaną nam 
przez Marszałka Józefa Piłsudskiego ideologją, której 
zawsze i wszędzie bronić będę; 

Obowiązki moje, jako członka Związku Rezerwistów 
z dobrą wolą i wiarą wypełniać będę; 

Przykazań Polskiego Rezerwisty gorliwie przestrze- 
gać będę ; 

Rozkazy przełożonych władz Związku karnie i chęt 
nie wykonywać będę; : 

Wszystko, co teraz ślubuję w sumieniu mojem głę- 
boko rozważyłem i wierny temu ślabowaniu zostanę do 
ostatnich chwil mego życia”, 

Po dokonaniu aktu ślubowania, sekr. p. Lippert 
omówił sprawę ostatniego brania udziału w zawodach o 
POS i OS, apelując, by wszyscy członkowie stawili się na 
następne strzelanie. 

Następnie przystąpiono jeszcze do omówienia spra- 
wy urządzenia zabawy, w wyniku czego wyłoniono Ko- 
mitet Zabawowy, w skład którego weszli następujący 
członkowie: Lippert Jan jako przewodniczący, oraz Zapol- 
ski Józef, Radzimiński Jan i Dągowski Jan. 

Po wyczerpaniu porządku obrad p, Prezes podzięko- 
wał obecnym za przybyciei hasłem „Cześć Rezerwistom* 
zamknął zebranie. 


Prątnica. W ubiegłą niedzielę o godę. 11-tej zło- 
żyli członkowie Żwiązku Rezerwistów Placówki Prątnica 
ślubowanie (o tekście takim jak w Lubawie) na ręce pre- 
zesa Koła Lubawa p. Dakowskiego Wacława, który przy- 
był w towarzystwie p.p. Lipperta Jana i Zapolskiego 
Józefa. Slubowanie odbyło się uroczyście i z powagą, 
istocie i znaczeniu tego aktu należną. 

Przy tej okazji nadmieniamy, że Placówka w Prątni- 
cy istnieje od niedawna, gdyż została założona tego roku 
w marcu przez p. Zapolskiego Józefa, a obecnie liczy 23 
członków. Prezesem jej jest sołtys p. Dąbrowski, który 
czynnie udziela się swej Placówce. Członkowie'jej są nie- 
mniej chętni w pracy, to też odbyli już cały szereg ćwiczeń, 
a w przyszłą niedzielę — jak zapewnili prezesa p. Dakow- 
ARK — wezmą udział ;w strzeląniu 'wspólnie z Kołem 

ubawa. 


Z targu. 


Lubawa. Na poniedziałkowym targu płacono za 
funt masła 1,30—1,40 zł, mendel jaj 90—1,00 gr, funt pomi 
dorów 10—20 gr, miarkę śliwek 20—25 gr. miarkę jabłek 
miarkę gruszek 10—30 gr, miarkę fasoli 
10—15, wiązkę cebuli 5 gr, wiązkę buraków 5 gr, wiązkę 
marchwi 5 gr, centnar kartofli 1,00— 120zł, główkę ka- 
pusty 5—20 gr, główkę kalafiorów 10— 30gr, mendel ogórków 
20—50 gr. Kaczki 1,40—2,20 zł, kury 1,00—2,00zł, kurczęta 
0,40—1,00 zł, para gołębi 50—80, gęsi 2,50—3,00 zł. 

Na targowisku płacono za centnar świń żywej wa- 
gi 33—43 zł, za parę prosiąt 13—28 zł. 


l walnego zebrania Z. N. P. w Lubawie. 

Dnia 29. września br. odbyło się zebranie sprawe- 
zdawcze Związku Nauczycielstwa Polskiego tut. Ogniska, 
na którem zostały wygłoszone referaty na temat położe- 
nia szkoły i nauczyciela. Złożono również sprawozdanie 
z eałorocznej pracy dotychczasowego zarządu, oraz wy- 
brano nowy zarząd. 

Ze sprawozdania wynika jaskrawo, że zarząd tut. 
Ogniska pracował wydajnie, o czem świadczy olbrzymi 
przyrost członków oraz wielka Iiczba zebrań. Z 16-tu 
liczba członków wzrosła do 37-miu, nie licząc nawet, któ- 
rzy zostali przeniesieni służbowo do innych miejscowości. 
Ten przyrost liczbowy Ogniska zawdzięcza się kol. Zelaz- 
nemu Anzelmowi, który zwerbował aż 21 nowych człon- 
ków. Czynnie udzielał się Ognisku i pracował bardzo wy- 
dajnie na polu psychologji i pedagogji kol. Narloch Rudolf, 
wygłaszająe na każdem z poszczególnych zebrań interesu- 
jące referaty, za co też wyrażono mu podziękowanie 
serdeczne. 

Nowe wybory skompletowały zarząd w skład które: 
go weszli: kol, Zelazny Anzelm - jako prezes, kol. Maksy- 
miljan Piłat - jako zastępca prezesa i kierownik wydziału 
organizacyjnego, kol. Sochaczewski - jako kierownik wy- 
działu pedagogicznego, kol. Grabowski - jako kierownik 
wydziału oświatowego, kol. Ułanowski - jako kierownik 
wydziału finansowego i kol. Brzezińska - jako sekretar. 

Komisję kontrolującą tworżą: kol. Szramke, Jutrzen- 
ka i Żuchowski; na zastępców wybrano: kol. Galińskiego, 
Fiałkowskiego i kol. Brzezińską: 

Sąd koleżeński składa się z kol. Rudzińskiego i 
Grzymowicza. - 

Nowemu zarządowi należy życzyć owocnej pracy na 
polu dokształeania i jednoczenia kadry nauczycielskiej, 
aby przez jedność i współpracę,.mógł on (zarząd) dźwigać 
sztandar szkolnictwa na wyżyny doskonałości. 


Pożar. 

Łążyn. Z niewiadomych przyczyn w nocy z 28 na 
29 września br. o godz. 0,30 wybuchł w Łążynie w budyn- 
ku mieszkalnym rolnika p. Kazimierza Susmarskiego 
pożar, który w przeciągu krótkiego czasu strawił cały 
dom oraz znajdujące się w nim ruchomości. Dom, który 
uległ spaleniu był już bardzo zniszczony, przyczem zbu- 
dowany był z drzewa i kryty dachem słomianym. Pożar 
ten mógłby spowodować bardzo fatalne następstwa, gdyż 
cała rodzina Susmarskich pogrążona była w głębokim 
śnie tylko dzięki natychmiastowej pomocy sąsiadów zdo- 
łano wyratować ją od niechybnej Śmierci w płomieniach. 
Przybyła na miejsce straż pożarna nie zdołała opanować 
szalejącego żywiołu, i musiała ograniczyć się od umiejsco- 
wienia pożaru i;zabezpieczenia położonych w pobliżu bu- 
dynków p. Jalińskiego, zbudowanych również z drzewa 
i krytych słomą. 


Turniej składkowy na mundury strzeleckie. 


Kroteszyny. Wezwany przez p. Marjana Jankow- 
skiego do turnieju składkowego na mundury strzeleckie 
składam na ręce p. Komisarza Witaszka kwotę 20,— zł i 
wzywam do dalszego nawiązania ogniwa p. Ludwika Su- 
gajskiego z m. Szwarcenowo i p. Hugona Kiihna z m. 
Fitowa. Dr. Józef Nowak. 

Wezwany przez p. Jakóba Zielińskiego do turnieju 
składkowego na mundury strzeleckie składam na ręce p. 
komisarza Witaszka kwotę 5,— zł i wzywam do dalszego 
nawiązania ogniwa p. Jana Jasieckiego z Szwarcenowa. 

Marceli Janicki, 

Weżwany przez p. Stefana Ziółkowskiego do tur- 
nieja składkowego na mundury strzeleckie, składam na 
ręce p. komisarza Witaszka kwotę 5— zł i wzywam do 
dalszego kucia ogniwa p. Stanisława Łukomskiego z Won- 
ny i p. Antoniego Mó wińskiego z Wonny. 

Brunon Oczkowski. 

Wezwany przez p. Andrzeja Kamińskiego do turnie- 
ju składkowego na mundury strzeleckie, składam na rę- 
ce p. prezesa Witaszka, kwotę 5— zł i wzywam do dal- 
szego kucia ogniwa p. Józefa Szwarca z Zawady i p. Ed- 
munda Kleszczyńskiego 7 Buczku. Roman Golubski. 


Wezwany przez p. Leona Wartowskiego do tarnie- 
ju składkowego na mundury strzeleckie, zkładam na ręce 
p. komisarza Witaszka kwotę 5— zł i wzywam do dal- 
szego nawiązania p. przodownika Rudolfa Schielkiego z 
Szwarcenowa i strażnika Franciszka Kamińskiego z Fito- 
wa oraz p, [wiekiego z Wonny. St. Boczkowski. 


Wezwany przez p. Teodora Krasowskiego do tur- 
nieju składkowego na mundury strzeleckie, składam na 
ręce p. komisarza Witaszka 5,— zł i wzywam do dalszego 
nawiązania ogniwa p. leśniczego Jana Ciszkowskiego z 
Krotoszyn. Antoni Wojewski. 

Wezwany przeż p. Maksymiljana Rotha do turnieju 
składkowego na mundury strzeleckie, składam na ręce 
p. komisarza |Witaszka kwotę 5— zł i wzywam do dal- 
szego nawiązania ogniwa. p. Franciszka Frankiewicza z 
Krotoszyn i p. Franciszka Pawlaka z Fitowa. 

Tomasz Basak. 

Wezwany przez p. Alfonsa Rotha do turnieju skład- 
kowego na mandury strzeleckie, składam na ręce p. ko- 
misarzą Witaszka kwotę 4,— zł i wzywam do dalszego 
nawiązania ogniwa p. Stanisława Szymańskiego z Biskup- 
ca i p. Mieczysława Boozkowskiego z Krotoszyn. 

Leon Wartowski. 


Pokąsana przez wściekłego psa. 

Białagóra. W niedzielę dnia 29 września zdarzył 
się wypadek, że pies, należący do rolnika p. Jackowskie- 
go Leona, ukąsił na szczęście lekko — żonę tegoż rolni- 
ka p. Jackowską, która musiała udać się pod opiekę le- 
rza powiatowego. Aby uchronić inne osoby od bolesnego 
pokąsania, natychmiast psa zastrzelono. W dniu 30-ym 
września powiatowy lekarz weterynarji dokonał sekcji 
zwłok zastrzelonego psa, w którego żołądku znalazł takie 
przedmioty, jak sieczkę, kawałki drzewa. powrozy, poezem 
na miejsca wypadku zarządził odpowiednie środki, zmie- 
rzające do umiejscowienia tej choroby (wścieklizny). 


Dziecko przejechane przez naładowany wóz, 

Linowiec. W poniedziałek dnia 30 września przed- 
południem zwoził rolnik Szymański Anastazy w Linówcu 
kartofle z pola do swej zagrody. Około godz. 11-tej, od- 
jeżdźając z pola zabrał ze sobą 3 i pół letnie dziecko 
swojej pasierbicy Józefiny Montowskiej. Dziecko umieścił 
na furze kartofli, a sam idąc przy boku wozu, przytrzy- 
mywał je ręką. . W-pewnej_e „podczas, pr przez 
głębszą bruzdę, wóz doznał tak silnego ws u, iz dzie- 
ko wysunęło się opiekunowi z rękii wypadło z przodu 
pomiędzy koła. Szymański zaskoczony, nie zdołał już 
Śrieckć pochwycić, ani powstrzymać koni. Dziecko upadło 
pod przednie koło, które przejechało mu przez pierś, 

Nieprzytomne, odwieziono dziecko natychmiast do 
Lubawy. Wszelka pomoc lekarska okazała się już nie- 
skuteczną. W drodze powrotnej do domu dziecko zmarło. 

Przeprowadzone w tej sprawie dochodzenia wyka- 
zały, iż Szymański za powyższy tragiczny wypadek winy 
nie ponosi, niemniej jednak niechaj będzie on przestrogą 
dla lekkomyślnych nieraz rodziców i opiekunów małolet- 
nich dzieci. 


Z dalszych stron. 


Robotnicy pobili dzierżawcę majątku. 

Grudziądz. W majątku Przesławice w powiecie 
grudziązkim pobili zatrudnieni tam robotnicy Jan Gralla, 
Jan Cukiermann i tegoż synowie Władysław i Feliks w 
ubiegły czwartek dzierżawcę majątku Czesława Wojciń- 
skiego, zadając mu cegłami, kamieniami i kijami około 
30 ran na głowie i twarzy. Poranionego dzierżawceę prze- 
wieziono do szpitala powiatowego w Łasinie. Sprawcy 
tego krwawego pobicia zostali aresztowani przez policję. 


Zbrodnia ujawniona po 15 latach. 

Łuck. We wsi Miłasza powiecie łuckim podczas 
robót ziemnych natrafiono na szkielet ludzki, okryty 
w czasie odwrotu w r. 1920 został skrytobójczo zamordo- 
wany przez. kilku miejscowych włościan z zemsty za za- 
jęcie koni dla potrzeb wojska. Sprawey morderstwa Pan- 
teinow Dżuma i Grzegorz Wojciuk zostali aresztowani 
i osadzeni w więzieniu. 


Płoną stogi zboża. 

Swiecie. W Gawrońcu spaliły się dwa stogi zboża 
wart. 10.000 zł. na szkodę Waltera Ottona. W jakiś czas 
póżniej spaliły się u Dadzińskiego 3 stogi zboża wart. 
6.000 zł. Przyczyny pożaru narazie nie ustalono, istnieje 
jednak podejrzenie, że pożary wzniecili z zemsty włó- 
czędzy. Ą 


Skazanie młodocianego kasjera-defraudanta. 

Przed kilku tygodniami donosiliśmy o defraudac- 
jach dokonanych w firmie „Przechowskie Młyny i Tarta- 
ki” w przechowie przez kasjera Edmunda Michałowskie- 
go i buchaltera Joachima Szynklewskiego. Obu osadzono 
wówczas w areszcie śledczym; — Szynklewskiego jednak 
po kilku dniach zwolniono i teraz dopiero dopuścił się 
on wielkiego sprzeniewierzenia, sfałszowawszy w Pozna- 
niu czek na przeszło 18.000 zł poczem zbiegł... w niewia- 
domym kierunku. 

Przeciwko Michałowskiemu odbyła się w czwartek 
26 bm. rozprawa przed sądem okręgowym, bawiącym na 
sesji wyjazdowej w Świeciu. Akt oskarżenia zarzucał mu 
sprzeniewiezienie kwoty 5.799 zł na szkodę „Przechow- 
skich Młynów i Tartaków”; Michałowski przyznał się do 
sprzeniewierzenia, dokonanego wspólnie z Szynklewskim, 
lecz tylko kwoty 3.000 zł. Należy zaznaczyć iź oskarżony 
Edmund Gerard Michałowski liczy dopiero lat 20 i był 
już kasjerem (!!!) Po zamknięciu przewodu sądowego ogło- 
sił sąd wyrok skazujący Michałowskiego na 1 rok aresz- 
tu, z zawieszeniem wykonania kary na lat pięć, sąd bo- 
wiem wziął pod uwagę wszelkie okoliczności łagodzące. 
Oskarżonego: bronił p. mec. Żych ze Swiecią. Zaintereso- 
wanie powyższą rozprawą było wielkie, 


Imponujące 
„Święto Kolejarza" w Poznaniu. 


POZNAN. Poznań był ostatniej niedzieli 
pod znakiem „Kolejarza Polskiego“. Doroczne 
święto kolejowe odbywane co roku na terenie 
innej dyrekcji okręgowej koiei państwowych 
przypadło w rb. Poznaniowi do zorganizowania. 

N przeddzień święta w sobotę w Teatrze 
Wielkim odbył się wieczorek, który zaszczycił 
swą obecnością wicemin. Piasecki oraz liczni 
przedstawiciele władz. W niedzielę rano przy- 
był do Poznania min. komunikacji inż. Butkie- 
wicz, powitany na dworcu przez przedstawicieli 
miejscowych władz. Następnie min. Butkiewicz 
udał się na plac Targów Poznańskich, gdzie w 
międzyczasie ustawiły się oddziały kolejowego 
P. W. licznych okręgów kolejowych, poczem 
po przejściu przed frontem zgromadzonych od- 
działów zajął miejsce przed ołtarzem. Mszę 
świętą oprawił ks. proboszcz Nowakowski, a ka- 
zanie wygłosił ks. gen. Niezgoda z Krakowa. 

Po Mszy św. prezes zarządu głównego po- 
seł Starzak dokonał apelu, następnie generał 
Kownacki przemówił w imieniu naczelnego in- 
spektora sił zbrojnych, kończąc swe przemó- 
wienie na cześć Najjaśniejszej Rzeczy pospolitej, 
Prezydenta i Naczelnego Wodza. 

Jako ostatni przemówił min. inż. Butkiewicz, 
który podkreślił, że święto, jakie obchodzi „Ko- 
lejarz“ stanowi doroczny „przegłąd wyniku prac 
społecznych i jest egzaminem całorocznej pracy 
konstrukcyjnej Minister stwierdza z radością, 
że kolejarze cheą być awangardą nowej Polski, 
przodującej między narodami europejskiemi, 
duchowo jednolitej, niezłomnej, i zdolnej do 
wykonywania olbrzymich wysiłków dziejowych. 

Po tych przemówieniach poseł Starzak 
udekorował zasłużonych członków P. W. 4 od- 
znakami złotemi a 65 odznakami srebrnemi. 

Z placu Targów Poznańskich wszyscy ze- 
brani przedstawiciele władz udali się na plac 
przed pomnik Wdzięczności, gdzie min. Butkie- 
wicz i gen. Kownacki odebrali defiladę trzech 
tysięcy kolejarzy, przybyłych do Poznania z 
całej Polski. — 


Walka z kartelami. 


Na całym szeregu zebrań i to nie politycz- 
nych lecz gospodarczych, odbytych ostatnio w 
kraju, zapadły bardzo ostre rezolucje domaga- 
jące się ograniczenia działalności karteli w Pols- 
ce, które są również jedną z bezpośrednich 
przyczyn obecnej niewypłacalności wsi. Jak nas 
informują, z chwilą rozpoczęcia prac naszego 
Sejmu tego, rodzaju zebrań ma się odbyć więcej. 

Należy tylko przyklasnąć, że zjady gospo- 
darcze zajęły się wreszcie działalnością karteli. 
Za dużo u nas w Polsce się mówi i pisze, a 
zamało działa. Ponosimy niejednokrotnie wielkie 
straty, mimo to — nie przejawiamy większej 
reakcji, która miałaby na celu poprawę naszej 
róli. Tak samo przedstawia się sprawa karteli. 
Zdajemy sobie doskonale sprawę, że działalność 
karteli jest szkodliwa dla gospodarki rolnej. 
Mało tego — kartele prowadzą przeważnie po- 
litykę szkodliwą i sprzeczną z naszą gospodar- 
ką narodową. Społeczeństwo jednak reakcji 
większej nie wywiera i dlatego ten stan trwa 
dotyczczas. „Gdyby bowiem odzywały się pro- 
testy organizacyj rolniczych i zjazdów gospo- 
darczych — sprawa karteli musiałaby być wy- 
jaśniona. Dobrze więe się stało, że masy rolne 
podejmują walkę z kartelami na zjazdach gos- 
podarczych. 


Lama ZANO ON Z TE ZZOZ ZN AZ I, 


LUBAWSK I 


Macki 
kapitału niemieckiego na Pomorzu. 


W poniedziałkowym numerze „Czasu“ w 
jednym ze swych reportaży gospodarczych p. 
St. Brucz zajmuje się problemem supremacji 
spółdzielczości niemieckiej na Pomorzu i infil- 
tracji kapitału niemieckiego na Pomorze. Ka- 
pitał ten, wedle uwag autora, posiada wybitne 
znamiona czynnika politycznego. 

Autor zastanawia się nad pytaniem, jakie 
są przyczyny rozrostu spółdzielczości niemiec- 
kiej na Pomorzu i znajduje następujące wyjaś 
nienie tego zjawiska: 

„Odrazu stwierdzić trzeba nierówność szans 
w emulacji niemiecko-polskiej, bo obok przy- 
czyn wewnętrznych rozwoju spółdzielczości 
niemieckiej, istnieje i działa poważna przyczyna 
zewnętrzna. Przyczyna ta polega na 200 mil- 
jonach marek przeznaczonych przez rząd nie- 
miecki na poparcie spółdzielczości we wschod- 
nich prowincjach Rzeszy.  Niemała część tej 
sumy zasiliła kapitał obrotowy spółdzielczości 
niemieckiej na Pomorzu i w Poznańskiem, do- 
pływ pieniędzy, o którym głucho w rocznych 
sprawozdaniach spółdzielni". 

Autor dochodzi do poniższej, słusznej 
konkluzji: 

„W tej sieci stosunków gospodarczych nie- 
trudno dostrzec węzłów metody politycznej. 
Więcej — kto chce i umie patrzeć wnikliwie, 
ten na każdym najdrobniejszym odcinku -po- 
morskiego życia gospodarczego wytropi czer- 
woną sieć dyrektywy politycznej. Nici te zbie- 
gają się w organizacjach partyjnych, których 
oblicza i cele, działalność i ustosunkowanie 
wzajemne zasługują na baczną uwagę szerokiej 
opinji polskiej“. 


Skandaliczna afera w Katowicach. 

Katowice. W sądzie okr. w Katowicach 
toczyła się w sobotę rozprawa przeciwko nieja- 
kiej Griinowej z Katowic, oskarżonej o czerpa- 
nie zysków z nierządu. Przy tej okazji wyszła 
na jaw skandaliczna afera. Okazało się, że Grii- 
nowa w Katowieach utrzymywała tajny dom 
schadzek, odwiedzany przeważnie przez kliente- 
lę żydowską z pośród kupiectwa w Katowicach 
i Sosnowcu. 

Właścicielami domu schadzek byli: bezro- 
botny szofer Brandys z Katowic oraz zbankru- 
towany. restaurator Finkel którzy prowadzili admi- 
nistrację finansową. Griinowa za skromne wy- 
nagrodzenie pełniła obowiązki gospodyni. 

Wykrycie tej afery wywołało olbrzymi po- 
płoch wśród kupieętwa żydowskiego w Katowi- 
cach i Sosnowcu, gdyż do wspomnianego domu 
schadzek uczęszczało wielu żonatych. 


Wzrost powierzchni uprawy żyta w Polsce. 

Ostatnie sprawozdanie Międzynarodowego 
Instytuta Rolniczego w Rzymie podaje, że po- 
wierzchnia uprawy żyta w Polsce w roku 1935 
wyniosła 5.730 ha., wobec 5.677 ha w r. 1934; 
wzrost powierzchni wynośił zatem około 1 %. 
Powierzchnia uprawy żyta w Polsee stanowi 
35,5 e/, całej powierzchni uprawy żyta w Europie. 


Zatruli studnię Polakowi. 

GDANSK. W okresie przedwyborczym głoś- 
na była sprawa napadu bojówki hitlerowskiej 
na Polaka Pawła Brodzkiego. 

Obecnie dowiadujemy się, że jacyś „niezna- 
ni sprawcy“ zatruli p. Brodzkiemu studnię. Na- 
leży przypuszezać, że policja, którą zawiado- 
miono o tej zbrodni, położy kres dalszej dzia- 
łalności gdańskich bojówek. 


GŁOB 


Państwowy Bank Rolny 
"Oddział w Grudziądzu 


sprzedaje w roku bieżącym osady samodzielne: 

1. W majątku Ernestowo powiat Świecki, 
p-ta Wiąg, stacja kolejowa Jeżewo 6 km. drogą 
zwykłą, lub Laskowice 6 klm szosą. Przeciętna 
cena 1 ha z! 794.—, 


2. W majątku Wielka Tymawa pow. gru- 
dziądzki, p-ta i stacja kolejowa Szonowo 
Szlacheckie, odległe o 4 klm szosą. Przeciętna 
cena 1 ha zł 515.— 882.— zależnie od położenia 
parceli. 


Grunty są przeważnie pszenno-buraczane, 
częściowa żytnio-kartoflane. Obszar parcel do 
35 ha. Parcele mogą być sprzedane z zasiewa- 
mi lub bez, koszt zasiewów dolicza się do ceny 
kupna. Zadatek 25 proc. Spłata reszty ceny 
kupna zostanie rozłożona na lat 20 lub 40 
(według wyboru nabywcy) systemem amortyza- 
cyjnym przy oprocentowaniu 5 proc. w stosunku 
rocznym. Okres amortyzacyjny rozpoczyna się 
1 lipea 1938 r., do tego terminu pobiera się 
jedynie odsetki w wysokości 3 proc. rocznie. 


Bliższych informacyj udziela Państwowy 
Bank Rolny, Oddział w Grudziądzu, ul. Sien- 
kiewicza nr. 18, oraz likwidatorzy zamieszkali 
w majątkach. 


Państwowy Bank Rolny udziela po moc y 
kredytowej przy zabudowie. 


Za nadesłane nam kwiaty i tak 
liczne szczere życzenia w dniu ślubu 
naszego składamy serdeczne 


„Bóg zapłać” 


Kónrad Malinowski z żoną 
Nowemiasto, dnia 30. IX. 1935 r, 


Ostrzeżenie. 


Ostrzegam, że na polu moim siać będę przez 
3 lata 
truciznę 
przeciwko szkodnikom. 


Jastrzemska - Biedaszek 


POKÓJ umeblowany 


z osobnem wejściem 
od zaraz do wynajęcia 


Kobusińska - Nowemiasto 


Urzędnik solidny 
poszukuje od zaraz 


2 lub 3 pokoj. 


mieszkania W LICEA 
z kuchnią Dziewczyna 
ZSZ T eksp. | pracowita i sumienna 
po potrzebna natychmiast 
„Kontrola Skarbowa“ Ułanowska, Złotowo 
Nowemiasto i 


— Szkoła — 


a 


01244 


Zdrowiu Benesza zagraża wścieklizna. 


Zaraz po powrocie z Genewy do Czecho- 
słowacji stał się min. Benesz ofiarą niezwykłe- 
go wypadku. Jak donoszą z- Pragi, przybył 
Benesz do swej siedziby letniej w miejscowości 
Sesimowo-Usti, gdzie go powitał przebywający 
tam obecnie poseł czechosłowacki w Wiedniu, 
dr. Firlinger. Kiedy min. Benesz wszedł do w'illi 
swej, wskoczył nań pies jego własny i ukąsił 
go w lewą rękę. 

W willi nastąpiła z tego powodu silna 
konsternacja. Z obawy, że pies jest wściekły, 
poradzono ministrowi natychmiastowy wyjazd 
do miasta Tabor, do tamtejszego szpitala, gdzie 
mu natychmiast ranę wypalono i wymylo. 

Nie jest wykluczone, że min. Benesz będzie 
musiał poddać się zabiegom przy pomocy me- 
tody Pasteura (przeciw wściekliżnie) tem bar- 
dziej, że pies, który rzucił się i pokąsał włas- 
nego pana prawdopodobnie nie jest zdrowy. 


Żony footbalistów włoskich przemycają miljon 
złotych. 


Rzym. Na stacji granicznej iruncusko-wło- 
skiej Ventimiglja aresztowano żony znanych 
piłkarzy włoskich Scopelli i Guaty pod zarzu- 
tem przemytnictwa dewizowego. Obie te panie 
chciały udać się za mężami zbiegłymi do Fran- 
cji, celem uniknięcia poboru do wojska i usiło- 
wały przemycić 2,800,000 lir tj:przeszło miljon 
złotych. 


ROZSZ WRZE DE TZE OPZZ O OTZOS W RTZ 
PROGRAM RADJOWY. 


Warszawa — czwartek 3. X. 
6.30—8.10 Aud. porann. 12.03 Dzienn. połudn. 12.15 
Poranek muz. 13.00 Płyty 13.25 Chwilka dla kobiet 15.15 
Przegl. giełd. 15.25 Wiadom. o eksp. polsk. [5.30 Koncert 
16.00 Opowiad. dla młod. dzieci 16.15 Płyty 16.45 Koncert 
z Krakowa 17.00 Odczyt 17.15 Tr. z Poznania 17.50 Odezyt 
z Wilna 18.00 Recital fortep. 18.30 Film, plastyka 18,40 
Jak spędzić święto. 18.45 Płyty 19.00 Kone. rekłam. 19 15 
Progr. na dz. nast. 19.25 Nowiny leśne 19.35 Wiad. sport. 
lok. 19.40 Wiad. sport. og. 19.50 Pogadanka aktual. 20.00 
Kone. 20.45 Dzien. wiecz, 20.55 Pogad. 21.00 Słuchowisko 
21.50 Nasze pieśni. 22.15 Kone, 22.40—23.30 Płyty. W 
przerwie o godz. 23.00 Wiad. meteorol. dla komunik lotn. 
Warszawa — piątek 4 X 

6.30—8.10 Aud. poran. 12.03 Dzien. poł. 12.15 Pogad. 
12.30 Kone. ork. kamer. z Wilna 13.25 Chwilka dla kobiet 
13.30 Z rynku pracy 1525 Wiad. o eksp. polskim 15.30 
Muz. lek. 16.00 Pogad. dla chorych 16.15 Kone. 16.45 
Pogad. przyrodnicza. 17.00 W polskiej drewnianej Pompei 
17.15 Minuta poezji 17.20 Kwintet fortep. 17.5¢ Poradnik 
sport. 18.00 Konc. 18,30 Pogad. aktual. 18.40 Zycie kult. 
i artyst, stol. 18.45 Płyty 19.00 Kone. reklam. 19.15 Progr. 
na dz. nast. 19.25 Skrzynka roln. 19.35 Wiad. sport Jok. 
19,40 Wiadę sport. og. 19.50 Aktualny monolog. 20.00 Aud. 
muz. 20.50 Dzien. wiecz. 21.00 Obrazki z Polski współez. 
21.05 Konc. symf. 22.20 Płyty W przerwie o godz. 23.00 
Wiad. meteorol. dla komunik lotn. 


Giełda zbożowa w Poznaniu 
Notowania z dnia 1.X. 1935 Za 100 kg. płacono 


Żyto nowe i zdrowe 11,75 — > 8, 
Pszenica 17, 00 — 
Jęczmień browarówy 15 125 — 4 a 
Jęczmień jednolity” 14, 25— 14,75 
wies 1450 — 15, 00 
Otręby żytnie 9,00 — 9,50 
tręby pszenne (grube) 5,50 — 10,00 
Otręby (średnie) 00,00 — 00,00 
orczyca A . 00,00 — 00,00 
Groch Viktorja. 26,00 — 31,00 
Groch Folgera 21,00 — 23,00 


— ZZ Z 
Giełda pieniężna. Bank Polski płacił w dniu 30 IX. 1935za 
dolary amerykańskie 5,28—, funty szterlingów 26,20 


franki szwajcarskie 178, 05 franki francuskie 34,90 
marki niemieckie 213.20 liry włoskie 43,70 
floreny holenderskie 353,70 
Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miłoszewski w Nodenkiczie n. Drw 
Wydawca: Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw. 

| = 
Tylko za 


80 gr. 


oprawa książek szkoln. 


w Drukarni 
B. Miłoszewskiego 
Nowemiasto n. Drwęcą. 


EENT 
Przyjmuje się na 
stancję 


Gdzie? wskaże eksp. 
„Głosu Lubawskiego“. 


0: S t rzeżenie. 
Ostrzegam, że na polu moim w kornatkach 
sieję przez cały rok 
truciznę 
przeciwko szkodnikom. 


Franciszka Pacholczyk 
Onei, ul, v Okólna 22: 


